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„21 Jesus spojrjatpsjy nań, 
umiłował go".

'fiwang. IKarTa 10, 21.
©to jesjcje jeben bowób, je £wangelja śm. marEa na- 

pisana jest prjej naocznego świabEa wypabEów, o jaEich 
opowiaba, albowiem taE się nie jmyśla. ‘Kpostoł piotr, Etó- 
rego wspomnienia jebrał JRateE, bostrjegł japewne coś oso- 
bliwecjo w spojrzeniu zbawiciela, moje jaEiś wyraj jywsjy, 
moje łję w oEu, jbrabjającą współczucie serbecjne pana Je- 
jusa bla tego mioójieńca, taE sjejerego, taE prostobusjnego, 
taE blisEiego zbawienia, Etórego bogactwa jebnaE narażały 
na wielEie niebezpieczeństwo busjy. ©jiś taEje wjroE Jbawb 
cielą ślebji Za nami, towarzyszy nam w jajęciach, trostacl; 
i rabościacl; nasjych; jawsje jest prjy nas, ostrjegając, gby 
chcemy wstąpić na jłą btogę, prowabji, pobnosi, pociesja, 
jachęca nas, gby broga jycia staje się cięjEą, lub Eieby je­
steśmy jnujeni. Szczęśliwy ten, Etóremu wjroE matEi towa- 
rjysjył na brobje całego życia jego; ale bjiesięćTroć sjejęśliw- 
sjy ten, Etóry, spotEawsjy wjroE Zbawiciela, pobbał się Qe» 
go SosEiemu wpływowi.

HalenSars luyborcjy.
XV „©jienniEu Ustaw*  ? bnia 30 sierpnia r. b. uEajało 

się rojpotjąbjenie pana prejybenta Kjecjypospolitej, Eontr- 
asygnowane prje? p. prezesa Kaby ministrów i panów mi­
nistrów: Spraw lVewnętrjnycp i Sprawiebliwości o wybo- 
tael; bo Sejmu i Senatu.

Załącjony bo jarjąbjenia powyjsjego Ealenbar? wybór- 
cjy prjewibuje, je bo bnia 7 wrjeśnia r- b. 8 najliczniejszych 
Elubów poselsEich prjebstawi generalnemu Eomisarzowi wy­
borczemu 8 cjłontów państwowej Eomisji wyborczej i tylu? 
ich Zastępców.

©nia 9 wrjeśnia generalny Eomisarj wyborczy miano- . 
wał ptjewobnicjących oEręgowycl; Eomisyj wyborczych. a wła- 
bje abministtacyjne ogłosiły o pobjiale na obwoby głoso- 
wania. ©egoj bnia ogłoszony jostał sEłab osobowy i loEal 
oEręgowej państwowej Eomisji wyborcjej.

Dnia 11 wrjeśnia boEonane jostały wybory cjłonEów 
oEręgowycl; i Eomisyj wyborczych prjej raby miejsEie i 
sejmiEi.

Dnia 13 wrjeśnia prjewobnicący oEręgowej Eomisji 
wyborcjej ogłosił sEłab osobowy Eomisyj w wojewóbjEim 
bjienniEu urjcbowym. — ©Eręgowa Eomisja wyborcja ogło- 
siła we wsjystEich gminach oEręgu o bniu wyborów i go- 
bjinach glosowania, liejbie posłów, miejscu i cjasie, spo- 
sobie i ostatnim terminie jgłasjania Eanbybatów i oświab- 
cjenie o prjyłącjeniu listy oEręgowej bo listy państwowej, 
ora? o sEłabjie osobowym Eomisji wyborcjej.

©nia 14 wrjeśnia. Kaby gminne, wjglębnie jebrania, 
sołtysów, wjglębnie Eomisarj rjąbowy, wjglębnie wybjiał 
powiatowy mianuje trjceh cjłonTów obwobowej Eomisji wy­
borcjej i tyluj ich jostępców.

©nia 19 wrjeśnia. Racjelnicy gmm sporjąbją bla Ea?« 
bej miejscowości spis wyborców w *3  egzemplarzach- prje- 
wobnicjący oEręgowej tomisji wyborcjej jawiabomi nacjelni*  
Ea gminy o sEłabjie obnośnycl; obwobowych Eomisyj wy- 
borcjych i poba o tern bo wiabomości publicznej.

©nia 20 wrjeśnia. RacjelniE gminy prjeśle 3 egjempla- 
rje spisu wyborców prjewobnicjącemu obwobowej Eomisji 
wyborcjej.

©nia 26 wrjeśnia. ©bwobowa Tomisja wyborcja prje- 
śle jeben egjemplar? spisu wyborców oEręgowej tomisji 
wyborcjej.

©nia 27 wrjeśnia. ©bwobowa Eomisja wyborcja wy­
łoży spisy wyborców bo publicznego prjegląbu.

©nia 7 pajbjierniEa. Rastąpi jgłosjenie państwowej li­
sty Eanbybatów.

©nia 10 pajbjierniEa. ©statńi bjień wyłojenia spisu 
wyborców bo prjcjrjenia.

©nia 11 pajbjierntEa. ©statecmy termin jgłasjania re- 
Elamacyj bo obwobowej Tomisji wyborcjej prjeciwto pomi­
nięciu w spisie lub wpisywaniu nieuprawnionego.

©nia 15 pajbjierniEa. Kanbybaci list państwowych sFła- 
bać bębą na ręce prjewobnicjącego państwowej tomisji wybor­
cjej oświabejenie o jgobjie na ubieganie się o manbat, oraj 
stwierbjenie, je Eanbybat uwaja się ja obywatela polsEiego 
i je weble swej najlepsjej wiebjy posiaba bierne prawo 
wyborcje.

©nia 17 pajbjierniEa. ©eneralny Eomisarj wyborcjy o- 
głosi w „monitorje" państwowe listy Eanbybatów. ©sta- 
tecjny termin jgłasjania sprjeciwu prjeciw rcElamacji o wy- 
treślenie je spisu, ©głasjanie oEręgowych list Eanbybatów.

©nia 21 pajbjierniEa. ©bwobowe Eomisje wyborcje 
prjeślą oEręgowym Eomisjom wyborcjym po jebnym cgjem- 
platju spisu wyborców.

©nia 25 pajbjierniEa. ©bwobowe Eomisje wyborcje 
przyjmować bębą napływające sptjeciwy prjeciwEo wykreśle­
niu je spisu wyborców i prjesyłać je bobatEowo bo oErę- 
gowycb Eomisyj wyborcjych. Kanbybaci list oEręgowycl; 
sEłabać bębą na ręce prjewobnicjącego oEręgowej Eomisji 
wyborcjej oświabejenie o jgobjie na ubieganie się o man­
bat, ora? stwierbjenie, je Eanbybat uwaja się ja obywatela 
Państwa polsEiego i je weble swej nailepsjej wiebjy po­
siaba bierne prawo wyborcje. pełnomocnicy oEręgowej listy 
Eanbybatów sEłabać bębą na ręce prjewobnicjącego oEręgo- 
wej Eomisji wyborcjej oświabejenie o prjyłącjeniu listy o- 
Eręgowej bo listy państwowej.

©nia 31 pajbjierniEa. ©Eręgowe Eomisje wyborcje ptje- 
ślą obwobowym Eomisjom wyborcjym bwa egjemplarje 
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ostatecznie jatwierbjonego spisu wyborców, a jednocześnie 
trzeci egzemplarz spisu przesłany postanie właściwym na*  
czelnifom gmin.

iDnia 4 listopada. (Dfcęgowe fomisje wyborcze dostar*  
czq obwodowym Eomisjom wyborczym afiszy z liftami tan*  
dydatów celem rozplatatowania. przewodniczący obwodom 
wyc|> tomisyi wyborczych wytładać b{bą ostatecznie jatwiee*  
djone listy wyborców do publicznego przeglądu.

■Dnia 9 listopada. (Ostatni dzień wyłojenia do publicz*  
nego przeglądu ostatecznie zatwierdzonego spisu wyborców.

■Dnia 16 listopada. ©losowanie do Sejmu.
■Dnia 19 listopada, posiedzenie otrygowej tomisji wy= 

borcjej w celu ustalenia wynifu wyborów do Sejmu.
Snia 23 listopada, ©losowanie do Senatu.
■Dnia 26 listopada, posiedjenie obwodowej tomisji wy*  

borczej w celu ustalenia wynifu wyborów do Senatu.

K. L. i X. E. L.

Józefin, światłość polsko-ewange- 
iicka na Wołyniu.

3) (Ciąg dalszy).
Witając na swej plebanji Najdostojniejszego Gościa 

naszego Prezydenta Rzplitej Pana Prof. Ignacego Mościc­
kiego, uprzedziłem Go, iż przybywa między lud polski: 
mowy polskiej, obyczaju polskiego, i wiary polskiej, bowiem 
nie chwalimy Boga inaczej i nie rozmawiamy z Nim ina­
czej, jak tylko po polsku. Panu Prezydentowi bardzo się 
te słowa podobały tak, że, chociaż w planie Jego podróży 
do naszej wsi nie było zwiedzanie kościołów, dla nas 
uczynił wyjątek i poprosił, bym Go do kościoła wprowadził. 
A wszedłszy, zgiął kolana u stóp ołtarzowych i temu Bogu 
w bezpośredniej, acz cichej, modlitwie napewno cześć po 
polsku złożył.

Niechże tedy i to wam, polskim ewangelikom józe­

fińskim, którzy jesteście ze mną krwią, mową, wiarą i oby­
czajem za jedno, dobrą rzeczą w dniu dzisiejszym będzie. 
W święto pamiątki Reformacji dom szkolny poświęcacie, 
bo wiecie, że bez oświaty niema nauki konfirmacyjnej, a 
bez zażegnania niema Ewangelika, bo bez znajomości rze­
telnej Ewangelji Chrystusowej niema Chrześcijanina, a gdzie 
niema Chrześcijanina prawdziwego, tam niema i poczciwe­
go ludzkiego żywota. Józefin polsko-ewangelicki wziął skarbo­
nę kościelną, drzewa cmentarne, dziesięcinę z ziemi krwią 
ojców zroszonej, wykup z duszy zażegnanej, dał pracę ko­
nia i rąk swoich za darmo i — nie czekając na innych, na 
nic się nie oglądając — najlepszą w gminie szkołę polską 
zbudował. Józefin swe dzieci polsko-ewangelickie do Kró­
lestwa Bożego znowu wprowadza. Raczże już teraz błogo­
sławić Panie domowi sługi twego na wieki, boś ty, Boże, 
rzekł że błogosławieństwem Twojem ubłogosławion będzie".

Zaraz po nabożeństwie, podczas którego przygrywała 
orkiestra puzonistów z Ozierca, pochód ruszył do szkół: 
starej i nowej. Orkiestra, dzieci, księża, dozór kościelny 
i szkolny, władze i inspektor szkolny p. T. Łvsek, wójt 
gminy p. Oliwa i Sekretarz gm. p. Janicki Lud. W starej 
szkole zmowiono krótką modlitwę dziękczynną, zdjęto Krzyż 
i Godła Państwowe i ze słowy: „Pan niech strzeże wejścia 
i wyścią naszego odtąd aż na wieki", pochód ruszył przed 
nową szkołę.

Po zagajeniu Ps. 19, 1 - 12 przemówili: Ks, Hanke, 
Ks. Lodwich, p. Łysek, insp. szk. i p. Lederman, nauczy­
ciel. Poczem ze słowami: „Otwórzcie bramy, a niech wejdzie 
naród sprawiedliwy, który strzeże prawdy", odemknięto drzwi 
z klucza, zawieszono krzyż i godła państwowe na nowem 
miejscu pracy oświatowej i wychowawczej Modlitwa, Po­
święcenie przybytku, Ojczenasz, Błogosławieństwo Arcy- 
kapłańskie — i obecni podpisali akt poświęcenia.

Nieszporami z kazaniem ks. Lodwicha na tekst I Sa­
muel, 3 o kapłaństwie młodości dzień ten Pański w Panu 
się zakończył. (Dokończenie nastąpi).

6> WANDA.
POWIASTKA MAZURSKA. 

Napisał H ugon Bar ke.
(Ciąg dalszy).

— Urodny chłopak, jabym sama jego chciała, ty głu­
pia, jak ty jego nie chcesz.

— Idź za niego, my potańcujemy na weselu.
— Do licha z twoim żołnierzem.
Wanda milczała i grabiła pilnie.
Wtem jedna z dziewczyn zawołała cicho:
— Dziewczęta, patrzcie, majątkarz jedzie.
— Gdzie? gdzie?... — zawołały razem.
— A ot tam widzicie?...
— Prawda! prawda!
Dziewczęta grabiły żwawo, spoglądając na zbliżające­

go się majątkarza.
— Czego on od nas chce?... a jaki on paradny.
I chichotały, trącając się.
Po chwili między dziewczętami wjechał na koniu mło­

dy pan i zawołał wesoło:
— Panie Boże dopomagaj! dziewczęta.
— Bóg zapłać waści — odpowiedziały.
— Czemu nie śpiewacie? Takie ładne dziewczęta, kiej- 

by lanie — mówił majątkarz.
— My już siła śpiewały — odpowiedziała najśmielsza.
— A gdzie Buczyłowska? — zapytał pan. 
Dziewczyny obróciły się.
— Wanda, biegaj do waści, żywo!
Ona podniosła głowę.
— A to czego?
— Waści ciebie wołają, biegaj, — trąciła ją jedna 

w bok.
Wanda podeszła parę kroków, pan posunął się na­

przód koniem, patrząc na dziewczynę z uśmiechem.

— Wanda, zaprosisz mnie na wesele?
Dziewczyna spochmurniała.
— Nijakiego wesela nie będzie, — odrzekła i chciała 

już odejść.
— Jakto?... twój Janek wrócił z wojska, a ty jego te­

raz nie chcesz?...
Dziewczynie krew uderzyła do głowy, zatrzęsła się 

cała ze zdumienia i radości.
— Wrócił?... — jęknęła jak nieprzytomna.
— Wrócił dziś nad ranem. To ty nawet nie wiesz?... 

Był w majątku u brata. Ładny chłopak, ale ty ładniejsza, 
ciebie szkoda dla niego — dodał ciszej.

Ona podniosła na pana oczy z niepokojem.
— A nie machlujeta waści, co on wrócił?... — zapy­

tała z obawą.
Pan zaśmiał się.
— Nie, prawdę gadam, przyjechał twój Janek, zaproś 

mnie na wesele. Ale ciebie szkoda dla niego.
Dziewczyna już nie słuchając, porwała grabie i szybko 

pobiegła do wsi.
— Ładna dziewczyna! — myślał pan i jechał zamy­

ślony, może zły, że dziewczyna pozostała wierna . swemu 
chłopakowi.

Wanda biegła szybko i wołała ciągle:
— Janek przyjechał, Janek.
Blisko wsi wybiegł naprzeciw niej mały jej brat i wo­

łał z daleka:
— Wanda! Janek przyjechał, biegnij żywo, taki ładny, 

ubrany jak żołnierz, i strzelbę ma, biegaj żywo!
Porwał ją za rękę i biegli żywo razem.
Wanda niedaleko chałupy wyrwała się bratu, chcąc 

jak najprędzej powitać ukochanego. Już dopadła do drzwi, 
gdy brat krzyknął na nią:

— Gdzie idziesz! Janek we młynie z chłopakami, tam 
biegaj, jego w chałupie nie znajdziesz.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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Sprawy polityczne.
Polska. Czynią się przygotowania do nowych wy­

borów do sejmu i senatu.
— We wszystkich miastach Polski odbywają się wiece, 

protestujące przeciwko mowie Treviranusa.
Liga Narodów. Rozpoczęły się dyskusje nad pan­

europejskim projektem Brianda od uczczenia pamięci zmar­
łego ministra Stresemana. Pierwszym mówcą był delegat 
niemiecki, Otto Ulitz, który łącznie z innymi mówcami 
atakował projekt Brianda za brak pozytywnego stosunku do 
nierozwiązalnego problemu narodowościowego w Europie. 
Charakterystyczny był ten fragment przemówienia Ulitza, 
w którym mówca twierdził, że kryzys parlamentaryzmu wy­
wołany jest przyjęciem na siebie przez państwa zbyt wiel­
kich zadań. Ulitz uważa, że dziedzinę kulturalną winno 
państwo przekazać społecznościom zarówno mniejszościo­
wym, jak większościowym. Dziwią go natomiast protesty, 
gdy w pewnych państwach mówi się o artykule 19 paktu 
Ligi lub o wprowadzeniu monarchji np. na Węgrzech, 
względnie o Anschlussie, co winno należeć do zakresu su­
werenności każdego państwa. Po dyskusji komisyjnej kongres 
uchwali rezolucję w sprawie wydania we wspólnej publi­
kacji sprawozdań poszczególnych delegacji o położeniu 
mniejszości w różnych państwach. Oczywiście publikacja ta 
nie będzie kompletna, gdyż zawierać ma dane dotyczące 
wyłącznie mniejszości narodowych biorących udział w kon­
gresie Z Polski w kongesie udział biorą Niemcy, Litwini 
i Rosjanie. Nieobecni są Żydzi. Białorusini i Ukraińcy.

Niemcy. Niemcy oceniają odbywające się w tej 
chwili manewry francuskie na wschodnich granicach Francji, 
jako „demonstrację polityczną wobec Niemiec i Włoch, 
z którą łączy się groźba przeciwko obu krajom". Niektóre 
pisma zamieszczają obszerne sprawozdania z manewrów 
pod alarmującym tytułem „Francja prowadzi wojnę z Niem­
cami" lub też „Wojna Francji na dwa fronty" (”Vossische 
Zeitung"). Zdumiewające są wywody „Germanji" która 
pisze: „z artykułów Poincarego i Magineota wiemy dobrze 
że Francja po ewakuacji Nadreńji myśli poważnie o wojnie 
z Niemcami (??). Potwierdziło to nowe umocnienie Francji 
na wschodnich granicach i wyposażenie armji w najnowsze 
zdobycze techniki wojennej. Pocóż więc było Locarno i 
pakt Kelloga: jeżeli militaryści przygotowują plan kampanji 
wojennej tak jak gdyby do wojny był jeden krok". Najwi­
doczniej Niemcy własne nastroje wojenne starają się wy­
wrzeć we Francji. Treviranus pobrzękuje szabelką a Niem­
cy posuwają się do czelnego twierdzenia, że to Francja 
dąży do wojny z Niemcami.

— W Berlinie doszło do krwawych starć w związku 
z wyborami.

Austrjja. Prasa wiedeńska omawia obszernie wybór 
ks. Starhenberga na komendanta naczelnego Heimwehry. 
„Reichspost" wyraża zadowolenie z wyboru i żywi nadzie­
ję, że Heimwehra wróci do swoich pierwotnych zadań. 
„Arbeiter Zeitung" przypomina, że ks. Starhenberg, jako 
20-letni młodzieniec, brał udział w ruchawce na Górnym 
Ślązku, urządzonej przez tak zw. wolny korpus hacken- 
kreutzlerów. Starhenbergowie posiadają znaczne dobra na 
Górnym Ślązku. „Arbeiter Ztg." twierdzii że wybór ks. 
Starhenberga postanowiony był przez kamarylę oficerską. 
„Neue Freie Presse podaje, że ks. Starhenberg jest zwo­
lennikiem Anschlussu, jednakże pragnie on wielkiego pań­
stwa niemieckiego a nie wielkich Prus.

Francja. Dzienniki paryskie zamieszczają objaśnie­
nia do rzekomej krytyki mów Treviranusa przez ministra 
spraw zagranicznych Rzeszy, Curtiusa. Zdaniem „Tempsa", 
nauka dana przez Curtiusa Treviranusowi jest spóźniona 
a ponadto ma ona na celu tylko przygotowanie atmosfery 
przychylnej dla Niemiec w Genewie „Temps" dodaje 
jeszcze, że zebranie Ligi narodów da Niemcom sposobność 
szczegółowego wyłuszczenia swych tez. „Journal des 
Debats" podkreśla, że władze niemieckie, zaprzeczając 
półurzędownie nadają tern większe znaczenie mowom 
Treviranusa.

— Ambasador Stanów Zjednoczonych złożył Briando- 
wi w imieniu Stanów Zjednoczonych gratulację z okazji 
dokonania przez Costes’a i Bellonte’a lotu z Paryża do 

Nowego Jorku. Briand wyraził swe podziękowanie za gra­
tulacje, przypominając, iż swego czasu z wielką radością 
winszował wspaniałego sukcesu Lindberghowi. Minister pod­
kreślił przytem znaczenie, jakie tego rodzaju wyczyny mają 
dla zacieśnienia węzłów, łączących serca Francuzów i A- 
merykanów.

W Danji prowadzone jest śledztwo w sprawie wykry­
cia spisku na życie króla duńskiego.

Wieś murzyńska w Afryce: chaty i palmy.

RZECZY CIEKAWE.
Rocznica kołowrotka. W tym roku minęło 400 lat 

od daty, kiedy brunszwicki kamieniarz Hans Jurgen skon­
struował pierwszy na świecie kołowrotek, poruszany nogą. 
Jurgen w czasie licznych swoich podróży po świecie poznał 
niejedno rzemiosło. Przypatrując się pewnego dnia uciążli­
wej pracy kobiet przy ręcznym kołowrotku, wpadł na po­
mysł skonstruowania nożnego kołowrotka. W r. 1530 pomysł 
ten stał się już rzeczywistością! Jak głoszą stare kroniki 
za wynalazek ten „ofiarowała mu szlachetna rada miasta 
Brunszwiku mały, srebrny kołowrotek". W Watenbutel, ro­
dzinnej swojej wiosce, posiadał Jurgen karczmę, która o- 
trzymała oficjalną nazwę „gospody pod kołowrotkiem". 
Dokumenta stwierdzają istnienie tej nazwy karczmy od ro­
ku 1616. Istnieje ona też w Watenbutel do dnia dzisiejszego.

Dziwne drzewa. Śród różnych dziwów przyrody 
szczególniejsze zainteresowanie budzi palma z gatunku 
„phoenix dactilifera", rosnąca w pobliżu Faridpuru, w Ben- 
galu. Wieczorem, kiedy odzywają sie dzwony świątyni, po­
chyla się ona ku ziemi. Zrana prostuje się i olbrzymie jej 
liście wznoszą się ku niebu, tworząc wspaniałą koronę. Jest 
to tern dziwniejsze, że pień tej palmy, wysokości 5 metrów 
i średnicy 25 centimetrów, wykazuje dużą odporność przy 
próbach zginania go siłą. Rośnie on pod kątem 60 stopni 
nachylony w prawą stronę. Najwyższy punkt pnia zakreśla 
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codziennie od wschodu do zachodu luk długości metra, 
powracając z jutrznią do pierwotnej pozycji. Pędy, wyrasta­
jące z górnej części pnia, t. zw. „szyja", prężą się wraz 
z liśćmi ze wschodem słońca w górę. Po południu korona 
palmy zaczyna zginać się ku dołowi, aby podczas zorzy 
wieczornej schylić kornie głowę przed znikającym majesta­
tem słonecznym, ścierając swemi wspaniałemi iiśćmi proch 
ziemski. Tubylcy przypisują tej palmie cudotwórcze włas­
ności- Tłumy pielgrzymów wędrują do niej, znosząc wota 
i podarunki z wiarą, iż moc tajemnicza, którą posiada pal­
ma, uleczy ich dolegliwości i choroby i zapewni opiekę 
przed mocami piekielnemi, Angielskie pisma, donoszące o 
tern niezwykłem zjawisku, podają jednocześnie wzmiankę, 
iż w pobliżu Liverpoolu, na fermie Yubsill, należącej do pas­
tora Wasney’a, rośnie nad jeziorkiem duża wierzba, mająca 
obwodu do 3-ch metrów, która wydaje się również ożywio­
ną jakąś tajemniczą siłą. Od czasu do czasu pochyla się 
ona zupełnie ku ziemi pod bardzo ostrym kątem, aby znów 
powrócić do swej poprzedniej, pionowej pozycji. Jakkolwiek 
dziwnym wydaje się ten fakt, jednak setki ludzi obserwo­
wało i nadal może obserwować to dziwne zjawisko, które, 
gdyby nie rozmiary tych drzew, możnaby przypisać wy­
łącznie wpływom różnic temperatur dniem i wieczorem.

fraju i je świata.
D j i a ł b o w o. UEanifestacja w s p r a w i c o b r o*  

ny granic. U) niebjielg bnia 7 b. m. prjeb ratusjem tu- 
tejsjym jebrały sig tłumy osób. Urjąbjono wiec — ftóry był 
obpowiebjią na mowę, wygłosjoną prje? niemiecEiego mini« 
stra iTreuiranusa. po jagajeniu prjej prejesa 3wiajfu ©= 
brony Kresów Jachobnich, p. byr. Seminarjum Biebrawe, 
prjemawiał gorąco p. “Hfeltowicj, Etorego mowa owacyjnie 
była oElasfiwana. Sebrani uchwalili rejolucjg, stwierbjajacą, 
je granic polsficl; bgbą bronić bo ostatniej Eropli Erwt i wy*  
rajają nabjiejg, je Kjąb polsfi wystąpi jaE najenergiczniej 
prjeciw balsjym prowoEacjom i ciągłemu niepocjytalnemu 
pobburjaniu mas. po ptjyjgciu rejolucji tłum, iicjący prje*  
sjto 1000 osób, ubał sig j mujyfą prjeb Starostwo, gbjie 
belegaci p. p.: 2lfeltowicj, Biebrawa i ©ojbjiewsfi wrgcjyli 
rejolucjg. W jastgpstwie p. Starosty, ftóry był na poświg*  
ceniu sjtanbaru Eolejarjy w 3łowie, prjemówił j balEonu 
p. vice=staro sta UrbańsEi, japewniajac, je rejolucja prjesła*  
na jostanie bo raf Włabj, wjnosjąc oErjyf: „Riecb jyje Raj*  
jaśniejsja Kjecjpospolita, Jej prejybent, pan RlościcEi i pan 
SllatsjałeE piłsubsfi!" po trjyErotnym ofrjyEu jebrani ro*  
jesjlż sig bo bomów.

— 5 nowym roEiem sjfolnym jnowu ja*  
roiło sig nasje miasto. 5 rabością patrjymy na tg nasją 
młobjiej sjfólną — na ulicy, fieby wylegnie, mieni sig bar*  
wami swych cjapeE. Seminarjyści, ftórych jbaleEa rojpojna*  
waliśmy po cjerwonych cjapfach, jmienili Color cjerwony 
na fioletowy.

— Koło Krajojnawcje IKłobjiejy prjy pań*  
stwowem Seminarjum Raucjyciclsfiem ofiarowało Ulujeum 
illajursfiemu filfa monografij wioseE powiatu bjiałbowsfie*  
go, EilEa jesjytów j rysunfami starego bubownictwa brjew*  
nego, oraj sjereg bajeE i priysłów majursEich, jebranycb 
prjej chłopców. CjłonTowie Koła rojpocjgii niebjielne byjury 
w RJujeum.

— 5 e SjEołyKjemieślnicjej. SjEoła posiaba trjy 
obbjiały: EowalsEi, ślusarsfi i toEarsEi, na ftórych naufa 
teoretycjna i praEtycjna trwa trjy lata. Do sjfoły prjyjmujc 
sig chłopców jbrowych i silnych, ftórjy ufońcjyli 14 lat i 6 
flas sjfoły powsjecfniej. Ra Boje Rarcbjenie sjEoła wypu*  
ści w świat pierwsjych swoich absolwentów.

— 7-miesigcjne Eursy gospobarcje jeńsEie 
w Djiałbowie. Raufa rojpocjnie sig, jaf jwyEle, w po- 
łowię pajbjiernifa. (Obejmować bgbjie: gotowanie, sjycie bie*  
lijny bamsEiej, mgsfiej bjiecigcej, baft, śpiewy, rachunEi, jgjyt 
polsfi, prjyrobę. bistarjg oraj wsjelfie wiabomości, porjebne 

fobiecie«gospobyni. Kajbe młobe bjiewcjg powinno tafi furs 
prjejść. jabna j byłych ucjenic nie jałowała cjasu, spgbjo*  
nego na Eursach- S^pisy prjyjmuje p. inspcEtor sjfolny Kli- 
mosj w Djiałbowie. Raufa bejplatna. Ucjenice poErywają 
tylEo Eosjt ugotowanych i jjebjonych prjej nie potraw.

3 ja Eorbenu.
Prusy Wschobnie. Wybory bo Reichstagu. 

Dnia 14 wrjeśnia r. b. obbgbą sig wybory bo Reichstagu. 
Ulajurjy winni wsjyscy głosować na listg, na Etórej figu­
ruje na pierwsjem miejscu p. ©ustaw ffeibing. robowity 
fllajur j OojambarEu, syn łubu polsfiego na iltajurach 
Jest to lista „polnische Uolfspartei", cjyli polsEa partja 
lEubowa.

Sjcjytno. ©bbawna miesjEańcy tutejsi nie ptjypomi*  
nają sobie lata, ftóre obfitowałoby taf w jabowite jmije, 
jaf lato ubiegłe.

Kubjiana. pewien byreftor, prjybyły j Królewca, wy*  
łowił w jejiorje na wgbEg 25»funtowego suma. Jnny jnów 
pan jłapał fleniów 5 i 6»funtowych-

RibotE. §irma (Dttomar Utehl (sEłab jelaja i prjybo*  
ów Euchennycb) obchobjiła 100-lecie swego istnienia.

Kyn. Dnia 1 sierpnia r. b. obbył sig tu ślub 88=let= 
niego rencisty, Bogumiła 3ielińsfiego i 80«letniej CubwiEi 
piłfowsEiej. Rowojeńcy po niemiecfu nie rojumieją, to tej 
urjgbnif stanu cywilnego miał bujo fłopotu j ubjielenietn 
ślubu tej gobnej parje.

Królewiec. Rajwigfsja w Prusach Wschobnicb fa« 
bryEa byft i fornierów „Potempa", jatrubniająca 700 robot*  
niEów, jbanErutowała.

Wiabomości gospobarcje.
Pełne uruchomienie fabryf bielsfich. Stan 

jatrubnienia prjemysłu bielsEiego w ciągu lipca r. b. wyfa*  
jał balsją poprawy. Uruchomienie masjyn prjębjalnicjych 
prjeErocjyło sto procent, wobec zaprowabjenia prjej nieftóre 
jafłaby pracy na bwie jmiany. Sprjebaj towarów włófien*  
nicjych prjytem obbywa sigj barbjo bu jem ojywieniem, cjg*  
stoEroć ja gotówfc, wjglgbnie na wefsle j terminem nie 
prjeEracjającym 90 bni. ©jywił sig równiej barbjo wybatnie 
wywój wyrobów białostocfich, a rójnica w porównaniu j 
miesiącem cjerwcem r. b. sięgnęła 25 bo 30 procent. Wy*  
wój obbywał sig prjewajnie bo Erajów BlisEiego Wscfcobu.

Wesoły fgcif
KiepsEa pamigć.

— Wanbjiu — mówi mąj bo jony — cjy nie pamig*  
tasj, gbjie ja połojyłem moją fajfę?

— Kie — obpowiaba jona.
— 2lch, jatą wy Eobiety macie EiepsEą pamigć.

Jłynfi.
KyneE jbojowy. Ra giełbaclj jbojowycfr w Warsja*  

wie płacono w bniu 8 wrjeśnia 1930 rofu ?a 100 filo: jyto 
19,00, psjenicą 31,00, owies jebnolity 23,00, jecjmień na ta*  
sjg 22,00, jęcjmień browarny 28,00, mąfa psjenna lufsuso*  
wa 77,00, mąfa psjenna 65«cioprocentowa 67,00, mąfa jyt*  
nia 70*procentowa  36.00 otręby psjenne sjale 19,00, otręby 
psjenne śrebnie 16,00, otręby jytnie 12,00, fuchy lniane 
36,00, fuchy rjepaEowe 23,00, groch polny jabalny 38,00 
jłotych- pobajemy ceny najwyjsje.

„Cajeta łRajursfa" i „Rowiny", pisma, po*  
święcone sprawom łubu ewangelicfiego, wychobją co nie*  
bjielg. prenumerata Eosjtuje miesigcjnie, łącjnie j bobatfiem 
„Rasj Świat*  i „Rasj Swiatef" 1 jłoty j prjesyłaniem bo 
bomu. Dla płacących ja cały rof jgóry opłata wynosi 
8 jłotych. Dla płacących ja pół roEu 4 jłote 50 grosjy. Dla 
płacących fwartalnie jgóry 2 jłote 50 grosjy.

Kebafcja w Warsjawie: t)oja 1 m. 10, tel. 408*24.  Konto cjefowe p. K. ©. Rr. 4852. 
Kebaltor obpowiebjialny: fBmilja Sufertowa»BiebrawiMa. Wybawca: 3x?«sjenie ffiwangeliEów polafów.

DruE. £. Rliobusjewsfiego w Warsjawie, Jłota 45, tel. 147*94.


